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jeden tylko człowiek, skromny telegrafista. Jack 
Brins, obsługujący aparat cło telegrafu bez drutu, 
jaki znajdował się na statku. Nie stracił 011 ua 
chwilę nawet zimnej krwi, wysyłając jednę po drugiej 
depeszę z wezwaniem o pomoc, która w ostatniej

kich pocztach, W odpowiedzi zabrał głos kierownik 
ministerstwa handlu Mataja i chcąc okólniki te, któ­
re nie są żadnem tajnem rozporządzeniem, ale tylko 
instrukcyą. usprawiedliwić, zacytował z nich kilka 
, ustępów, określających, iż język czeski jest przy-

do uspokojenia umysłów, co, jak już zresztą wiado­
mo, miało nader fatalne skutki dla austiwackiego 
parlamentu.

W bieżącym numerze podajemy portrety Matai 
i Wagnera, przeciw którym zwróciło się oburzenie

wszystkich Czechów.

Córka 
miliardera.

Sąd n a  rabusiów w Messynie: Trybunał wojskowy wydaje wyrok.

chwili też nadeszła. Nadpłynęły bowiem dwa statki 
amerykańskie i jeden francuski i te uratowały za­
równo podróżnych z ,,Republicu, jak i sam parowiec.

Dzięki przytom ności umysłu 
Brinsa, którego portret podajemy 
w dzisiejszym numerze, a także 
dzięki temu, że w portach amery­
kańskich i na wielu statkach znaj­
dują się już aparaty bezdruto- 
wego telegrafu, ocalało 400 po­
dróżnych i 300 ludzi załogi zagro­
żonego statku. Przyznać trzeba, 
że naukowe wynalazki coraz czę­
ściej oddają ludzkości doniosłe 11- 
sługi.

O równouprawnienie języka

Sprawa uregulowania stosun­
ków językowych w Czechach, na­
potkała w parlamencie wiedeń­
skim na nieprzewidziane trudności.
Czesi są zdania że jedynie kompe­
tentnym w tej sprawie jest sejm 
czeski, a parlameut może wydać 
tylko ogólne dyrektywy, obowią­
zujące we wszystkich krajach ko­
ronnych, na których tle każdy ze 
sejmów ma osnuć swoje postano­
wienia. Z tego powodu Massaryk 
nazwał postępowanie rządu złama­
niem koiistytucyi, a zapatrywania 
jego podzielają wszyscy posłowie 
czescy. Kramarz w przemowie swo­
jej wystąpił bardzo ostro prze­
ciw tajnym okólnikom dodatkowym do znanego roz­
porządzenia w sprawie języka urzędowego na czes-

0 równouprawnienie języka czeskiego: Kierownik 
ministerstwa handlu Mataja.

niektórych urzędach „ dopuszczalny‘N Słowo to, uży­
te zamiast wyrażenia „uprawniony \  wywołało wśród 
Czechów ogromne zaniepokojenie i oburzenie. Roz-

Pomimo nawskróś 
demokratycznych urzą­
dzeń sp o lecz irych w Sta­
nach Zjednoczonych A- 
meryki północnej, wy- 
rodził się tam duch ka­
stowy, którego źró­
dłem jest cześć odda­
wana dolarowi. Na ca­
łym świecie „złoty cie­
lec*- jest bóstwem, po- 
siadającem bałwochwal­
czych czcicieli, lecz ni­
gdzie tak szeroko nie 
jest jego kult uprawia­
ny, jak w Ameryce. 
Tam ludzie, którym los 
pozwolił dorobić się 
wielkiej fortuny, lub 0 - 
dziedziczyć ją po rodzi­

cach, tworzą osobną kastę, przed którą reszta „wol- 
nych“ obywateli amerykańskich płaszczy się w 
niemożliwy sposób.

S ąd  na rabusiów  w M essynie: Podsądni na dziedzińcu wojskowego więzienia.

legły się okrzyki: Abzug Mataja!, żądano, aby ten­
że cofnął swe słowa. Oburzenie zwróciło się i prze­
ciw generalnemu dyrektorowi poczt Wagnerowi, który 
jest autorem owych okólników. Zaczęto wołać: Ab- 
m g  Mataja! Abmig Wagmr! Mataja, blady jak 
kreda, stał w ławie ministeryalnej nie mogąc do­
kończyć swego przemówienia. Okrzyki oburzenia 
i świstania ustafy dopiero wtedy, gdy Mataja w to­
warzystwie Weisskirchnera opuścił salę posiedzeń. 
Za nimi wyszedł także Wagner. Jednak nie uspo­
koiło to wzburzonych Czechów, którzy żądali, aby 
Mataja złożył odpowiednią deklaracyę, czemu znowu 
sprzeciwili się stanowczo Niemcy. Po chwili zjawił 
się w sali Mataja, wraz z prezydentem gabinetu. 
Sądzono, że chce złożyć deklaracyą, tymczasem je 
dnak zamknięto posiedzenie.

Posłowie czescy domagali się od Weisskirchne­
ra; aby wystąpił z urzędu przeciw odezwaniu się 
Matai, ten jednak oświadczył, że z powodu panują­
cej na sali wrzawy nie mógł słyszeć słów kierowni­
ka ministerstwa handlu, zaprosił jednak tego ostat­
niego wraz z kilkoma czeskimi posłami na konfe- 
rencyę, W konferencyi tej wzięli udział: prezydent 
ministrów oraz ministrowie Abrahamowicz, Żaczek 
i Schneider, nie przyczyniła się ona jednak wcale

Miliarderzy amerykańscy dobrze znają tę słabość 
swoich spółziomków i zachowują się (|wobec nich

O rów noupraw nienie języka czeskiego: Naczelny 
dyrektor poczt i telegrafów Wagner.


